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O faktyczn ie im ponującym  w kładzie tego tłum acza, krytyka i literaturoznaw cy  
w  upow szechnianie polsk iej kultury za granicą m ożna się przekonać, przeglądając 
w ydany niedaw no w  serii: Studia F ilologiczne W SP w  Bydgoszczy zeszyt zatytu ło­
w any K onfiguracje, dedykow any w łaśn ie  K. Staem m lerow i i w  części pośw ięcony  
jego tw órczości translatorskiej. Podtytuł: A rty k u ły  i s tu d ia  po lsko-n iem ieckich  s to ­
su n ków  k u ltu ro w ych  określa dość jednoznacznie adresata: pism o skierow ane jest  
w  pierw szej kolejności do germ anistów , badaczy kultury i historyków , zajm ują­
cych się tą problem atyką, może jednak znaleźć odbiorców  wśród polonistów . D zięki 
edycji dw ujęzycznej (część tekstów  w  języku polskim , część w  n iem ieckim ) jest ono  
rów nież dostępne dla badaczy zza Odry.

Tom  K on figuracje  inaugurujący serię ma num er 2, poniew aż w ydaw cy prag­
nęli, aby ukazał się on na uroczystość nadania doktoratu honorowego (num er 1 
ma ukazać się niebaw em ). Zaw arte są w  nim  m ateriały ze zorganizow anego jesienią
1991 r., w  rodzinnym  m ieście Staem m lera —  Bydgoszczy, sym pozjum  naukow ego. 
Obok szkicu sy lw etk i tłum acza przedstawiono prace analizujące w arsztat transla- 
torski oraz pełną b ib liografię jego przekładów. N ie podw ażając faktycznych, prze­
ogrom nych zasług Staem m lera, w ypada jedynie przypom nieć, że podobne hym ny po­
chw alne zbiera od pew nego czasu —  rów nie zasłużony dla Polsk i —  Karl D edecius. 
W jednym  z artykułów  posłużono się dyplom atyczną form ułą celem  rozstrzygnięcia  
tego dylem atu: przyznano m ianow icie palm ę p ierw szeństw a D edeciusow i —• za tłu ­
m aczenia liryki, obdarzając Staem m lera tytu łem  „najw iększego niem ieckiego tłu ­
m acza prozy polskiej w  przeszło tysiącletn iej historii kontaktów  kulturow ych”.

Ponadto tom ik w ypełn iają  artykuły na tem at m.in.: poloników  w  n iem ieck iej 
publicystyce naukow ej XVIII i X IX  w . i tw órczości Stefana Herm lina, dekaden­
tyzm u w  niem ieckim  i polskim  m odernizm ie; jest artykuł o roli Berlina jako m iejsca  
polsko-niem ieckiego spotkani kulturow ego, o w izerunku P olsk i w  tw órczości K arla  
Emila Franzosa, a także prace dotyczące tłum aczeń literackich w  dydaktyce języka  
obcego.

O tw ierający edycję tom  K onfiguracje  2 stanow i ze w szech  m iar pożyteczny  
m ateriał badawczy. N ależy zatem  życzyć w ydaw com  pow odzenia w  realizacji kolej­
nych zeszytów  i oczekiw ać now ych przyczynków  do badań nad zw iązkam i polsk iej 
i n iem ieck iej kultury.

D eutsche P o len litera tu r. Internationales K olloąuium . Karpacz 3. -  7. Okto- 
ber 1988, „Germ anica W ratislaviensia” T. XCII. Red. tom u Gerard K o- 
ziełek, W rocław 1801, 314 ss.

K onferencja naukow a polskich i n iem ieckich  germ anistów , która odbyła się  
w  październiku 1988 r. w  Karpaczu, sytuuje się w  głów nym  nurcie prowadzonych  
od w ielu  la t badań nad w zajem nym  oddziaływ aniem  na siebie literatur polsk iej 
i n iem ieckiej, w chodzącym  z kolei w  skład szeroko rozum ianych stosunków  kultu­
ralnych m iędzy obu narodam i. Spotkanie to przygotow ał w rocław ski ośrodek germ a- 
nistyczny. Jego głów nym  organizatorem , a zarazem  redaktorem  om awianej tu publi­
kacji był w ytraw ny znaw ca tej tem atyki profesor Gerard K oziełek. Jest on auto­
rem  k ilkudziesięciu  cennych artykułów  i książek, pośw ięconych najrozm aitszym  
aspektom  polsko-niem ieckich  stosunków  kulturalnych, w  tym  pozycji tak funda­
m entalnych, jak antologia n iem ieck iej poezji o pow staniu listopadow ym  P o len licd er

W ojciech  K ró l
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i jej polski odpow iednik W alecznych  tys ią c  (PIW, 10-87) oraz w ydanej w  N iem ­
czech pracy na tem at w izerunku P olsk i i Polaków  w  literaturze niem ieckiej (Das 
P olenbild  der D eutschen 1772-1848. A nthologie, H eidelberg 1988).

W otw ierającym  publikację referacie, dotyczącym  niem ieckojęzycznych m ono­
grafii literatury polskiej do 1850 r., Jan Papiór akcentuje rangę prowadzonych od 
niedaw na badań nad stosunkam i kulturalnym i, stw ierdzając jednocześnie brak za­
interesow ania badaczy historiografią literatur obcych. W ychodząc od pierw szej 
obszerniejszej próby bibliograficznego ujęcia h istoriografii literatury polskiej 
(W. R ecke i A. M. Wagner, B iicherkunde zu r G eschichte und L itera tu r des K ó n ig - 
reichs Polen, 1918) autor uzupełnia listę  pozycjam i w ydanym i w  X VII i X V III w  
w języku łacińskim , pracam i autorów  polskich, które ukazały się pod zaborem  au­
striackim  oraz m niejszym i opracowaniam i o charakterze regionalnym . W skazuje rów ­
nież na pew ne tendencje w ystępujące w  niem ieckojęzycznym  opisie literatury pol­
skiej, m.in.: brak dobrej znajom ości języka polskiego wśród autorów  niem ieckich  
banalność i ogólnikow ość opinii, dom inacja biografii i  bibliografii. Specyficzną  
cechą przedstaw iania literatury polskiej jest ograniczanie się do w ydaw ania prze­
k ładów  albo też pow ierzanie zadania popularyzacji dziejów  literatury polskiej auto­
rom polskim . W opinii autora ta negatyw na tendencja przejaw ia się z n iew ielk im i 
w yjątkam i do chw ili obecnej.

Teksty Gerarda K oziełka i Otfrida Ehrism anna pośw ięcone są prehistorii polsko- 
-m em ieckich  stosunków  kulturalnych. K oziełek analizuje najw cześniejsze n iem ieck ie  
przekazy kronikarskie, m.in. biskupa Thietm ara z M erseburga, pod kątem  inform acji
o Polsce 1 Polakach. Jak można było oczekiw ać, kronikarze n iem ieccy skupili się 
głów nie na opisie znanych osobistości historycznych, w ładców  takich, jak M ieszko I 
B olesław  Chrobry 1 B olesław  K rzyw ousty. Co ciekaw e, ich opinia n ie zaw sze była 

godna ze stanow iskiem  oficjalnym , tzn. dworu cesarskiego. Cytowana przez autora 
p esn pochw alna na część B olesław a K rzyw oustego jest z kolei interesującym  przy- 

ładem  św iadczącym  o tym , iż znaczna część opinii publicznej -  w  tym  w ypadku  
łm erze -  prezentow ała stanow isko ąuasi-opozycyjne, gloryfikując n ie  w łasnego  

przywódcę, lecz jego przeciwnika^

co na^daWniejSZyCh średniow iecznych tekstów  trudno jest w yciągnąć w nioski 
co d o jed n o zn a czn ie  pozytyw nego czy też negatyw nego traktow ania narodów sło-
Drzvnar  ’ Z  ? m/ ° laków - WS Ehrism anna dopiero u rom antyków  niem ieckich  
P ynaleznosć do danego narodu w pływ a w artościująco na interpretację. W om a-
k i T J hP rZ 8 Z - m e g 0  P08ZJi bollaterskiei asPekt narodow y nie jest żadnym  czynni- 
s k S  ' Clą2ającym; W prawdzie Polska i Polacy w  średniow iecznej p ieśn i bohater-
demnn ł  0 3  /  ^  rePrezentacyjneg °  sztafażu lub też ich zadaniem  jest za- 

em onstrow am e potęg! i siły  bohaterów  germ ańskich, niem niej n ie traktuje się ich
arogancki 1 z pozycji w yższości, a szacunek dla nich jest niezbędny z epic­

kiego punktu widzenia.

Przedm iotem  opisu trzech następnych autorów  —  D anielle Buschinger U rsuli

fc2vr rG,r“n i Wol,£ansa Spiewoka Je*‘ n,'“ o w hiftort,
rackip S t o S u n k ° w ‘ 1 tak Buschinger analizuje różne średniow ieczne gatunki lite -  
w  ninh T " '  ,bohatsrsk£*’ śp iew ane sentencje i kroniki, poszukując odbicia
ficzn vm i°p ra,ZU 1 P ° lakÓW- L iebertz-G riin zajm uje się określeniam i geogra-
(w  j 5 °  (odpow iadającym i m niej w ięcej dzisiejszej W ielkopolsce) i ErezlS  
NiP,°n W ystępującym i w  kronice Ottokara ze Styrii z p ierw szej połow y X IV  w  
r y m b e r ^ T  g a t u n k 0 W 1  h terackiem u, tzw . kronice św iata, której autorem  był no- 
ym bcrski hum anista, lekarz i w yb itny  erudyta Hartmann Schedel (1 4 4 0 - 1 5 1 4 )

P św ięcone są rozważania W olfganga Spiew oka. W kronice tej znajdujem y obszerną
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charakterystykę Polski, jej krajobrazu i gospodarki, uw agi na tem at historii kraju 
oraz opisy m iast (Krakowa i W rocławia). Zawiera ona m nóstw o różnorodnych i zaj­
m ujących inform acji, co w  połączeniu z ilustrującym i ją dziełam i sztuki drzew oryt­
niczej sprawia, iż  posiadała ona w  sw oim  czasie w yb itn ie  innow acyjny charakter.

D otychczas mało znanego w ycinka z h istorii stosunków  polsko-niem ieckich (lub 
jak kto w oli polsko-saksońskich) dotyczy referat D ietera P illinga. Chodzi tu o m ow ę  
sław nego w ów czas uczonego Johanna Christopha Gottscheda, w ygłoszoną z okazji 
przypadającej w  1743 r. dw ustuletn iej rocznicy śm ierci M ikołaja Kopernika w  obec­
ności saksońskich książąt, synów  A ugusta III, dygnitarzy i polskich m agnatów. 
P illing upatruje przyczyn tak spektakularnego zainteresow ania K opernikiem  i jego  
tw órczością, w  końcu przecież dość niecodziennego dla teoretyka literatury, za ja ­
k iego się Gottsched przede w szystk im  uważał, w  jego program ow ym  zw rocie ku  
naukom  przyrodniczym . W yniknął on rów nież po części z jego kontaktów  z pol­
sk im i uczonym i i pisarzam i. G ottsched w yraził sw ój w ie lk i szacunek dla Kopernika  
przede w szystk im  jako w ielk iego  uczonego-obyw atela św iata, n ie zapom inając jed­
nak o jego polskim  rodow odzie, co w  aspekcie późniejszego dziew iętnasto- i dw u­
dziestow iecznego „zaw łaszczenia” Kopernika dla narodu niem ieckiego w ydaje się 
być faktem  godnym  odnotow ania.

K olejne teksty  zam ieszczone w  tom ie P o len litera tu r  odnoszą się do tem atów  
z pogranicza h istorii literatury, czasopiśm iennictw a, książki, translatoryki i szeroko 
rozum ianej h istorii społecznej. K rzysztof Migoń scharakteryzow ał polonika, w y ­
stępujące na łam ach pierw szego znaczącego śląskiego periodyku naukow ego „G e- 
lehrte N euigkeiten  Sch lesiens” i w  pryw atnych zbiorach G. B. Scharffa. Nader 
in teresujące są inform acje M arka Lehm stedta na tem at działalności w arszaw skiej 
fili i księgarni W eidm anna z Lipska, oparte w  dużej części na jedynym  w  sw oim  
rodzaju dokum encie, zachow anej księdze rachunkow ej księgarni z 1748 r. A utor 
m ógł dzięki tem u podać dokładne ty tu ły  sprzedaw anych książek, ustalić ich ceny, 
a sporadycznie naw et nazw iska kupujących.

Marek Zybura potraktow ał sw oje uw agi na tem at polskiego przekładu ośw iece­
niow ej pow ieści G ellerta L eben  der schw edischen  G rafin  von  G jako przyczynek  
do osiem nastow iecznej praktyki translatorskiej w  Polsce. W skazując na d iam e­
tra ln ie  odm ienne podejście do k w estii przekładu literackiego w  N iem czech i Polsce, 
scharakteryzow ał on szczegółow o polski przekład K urnatowskiego. Polski tłum acz  
skorzystał w praw dzie z typow ego dla ośw iecen iow ej teorii przekładu prawa do 
„popraw iania” oryginału, czynił to jednak nader oględnie, a jego przekład jest 
kom plem entarny. Przekład K urnatow skiego był w g Zybury oprócz tego doniosły 
w  aspekcie historyczno-kulturalnym , ukazał się bow iem  n ie  w  Polsce, a w  Saksonii 
w  okresie un ii personalnej m iędzy obu krajam i.

Epoki O św iecenia dotyczy także referat W ojciecha K unickiego, traktujący
o w izerunku P olsk i w  poczytnej w  sw oim  czasie, a dziś n iem al zapom nianej po­
w ieśc i H erm esa Sophiens R eise von  M em el nach Sachsen. Koncentrując się na 
przedstaw ieniu postaci P olaków  w  pow ieści, K unicki tłum aczy negatyw ny stosunek  
autora do Polaków  z góry założonym i m oralnym i intencjam i autora. M entalność po­
staci polskich m iała odzw ierciedlać oceny, będące w  ostrej sprzeczności z norm am i 
m oralnym i m ieszczaństw a. Jego odwrotną stroną jest zafascynow anie autora egzo­
tyką i przygodami, w idoczne zw łaszcza w  charakterystyce postaci rosyjskich, w  
Łtosunku do których Polacy spełniają tylko funkcję ornam entu.

Roman Polsakiew icz zrekonstruow ał krótki epizod z działalności „ojca teatru  
polskiego” W ojciecha B ogusław skiego, a m ianow icie założony przez niego na jesien i 
1804 r. w  W arszaw ie teatr niem iecki, którym  następnie przez 18 m iesięcy kierow ał.
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A utor opisuje na podstaw ie pam iętników  B ogusław skiego okoliczności pow stania  
tej sceny, przyjęcie, z jakim  się spotkała podczas w ystęp ów  w  W arszawie i Pozna­
niu oraz podejm uje próbę odtw orzenia jej repertuaru.

Do szeroko rozpow szechnionego na początku X IX  w . w  literaturze n iem ieckiej 
m otyw u tzw . szlachetnego Polaka naw iązała Edyta Połczyńska. Przedstaw iając szcze­
gółow o jego genezę i rozwój, autorka stara się um iejscow ić na tym  tle  głów nego  
bohatera pow ieści W ilhelm a H auffa Der M ann im  M ond, polskiego arystokratę  
Em ila de M artiniza. M imo podjęcia tego m otyw u już w e w cześniejszej now eli 
O thello  nie sposób jednak zaliczyć, jej zdaniem , pow ieści H auffa do tzw. P olsn -  
litera tu r, poniew aż polski hrabia jest jedynie środkiem, a n ie elem entem  parodii 
Hauffa.

Treść kilku następnych w ystąp ień  koncentruje się w okół pow stania listopado­
w ego, w ydarzenia historycznego, które w  najw iększym  stopniu przyczyniło się do 
pow stania zjaw iska historyczno-literackiego, nazw anego w  późniejszym  okresie 
P olen litera tur. Należą do nich referaty: Thom asa Gerbera o recepcji i kręgach te ­
m atycznych tz.w. pieśni o Polsce (P olen lieder), Marka Hałuba o roli tem a­
tyki polskiej w  życiu i tw órczości G ustava Schwaba, M ałgorzaty D ziubek o tom ie 
pism  H einricha Laubego Polen, Marka Jaroszew skiego, traktujący o w ypow iedziach  
Ludwika Bornego, odnoszących się do pow stania listopadow ego, A ntonina M sstana, 
ukazujący w p ływ  niem ieckiej P olen litera tu r  na literaturę czeskojęzyczną oraz Euge­
niusza Klina, om aw iający obraz Polsk i w  niem ieckiej liryce przed rew olucją m ar­
cow ą 1848 r.

Publikację zam ykają dwa teksty  pośw ięcone zagadnieniom  bliższym  w spółczes­
ności. H alina B iałek zajm uje się n iektórym i aspektam i recepcji Josepha von E ichen- 
dorffa w  Polsce, a Irena Sw iatłow ska analizuje zaw artość rubryki literackiej w  
czasopiśm ie „Begegnung m it P olen”. Cennym  uzupełnieniem  kolejnego tom u „Ger- 
manica W ratislaviensia” jest pierw sza polska bibliografia tw órczości Lenaua, opra­
cow ana przez Gerarda K oziełka oraz om ów ienia najnow szych publikacji germ ani­
stów  polskich, w iążących się tem atycznie z odbytą konferencją.

Tym , co korzystnie odróżnia sym pozjum  w  Karpaczu od konferencji organizo­
w anych już w cześniej (w  tym  poznańskiej D er W  eg zu m  N achbarn z  1979), jest 
niezw yk le szeroki horyzont czasow y i zakres tem atyczny poszukiwań badawczych. 
Tworzą one obszerną panoramę historycznie zdeterm inow anych zw iązków  i kontak­
tów  m iędzy naszym i narodam i — począw szy od w czesnośredniow iecznych kronik, 
a kończąc na czasach nam  w spółczesnych. Istotnego, a m oże naw et najw iększego  
osiągnięcia konferencji należy jednak m oim  zdaniem  upatryw ać w  podjętej tu 
próbie w ykroczenia poza tradycyjnie uw zględniane w  tego typu badaniach rodzaje 
literackie. Przedm iot rozważań uczestn ików  stanow iła bow iem  n ie tylko tzw . lite ­
ratura piękna, lecz rów nież niejednokrotnie zaniedbyw ane lub pom ijane w  dotych­
czasow ych badaniach artykuły w  czasopism ach, opisy podróży, pam iętniki i listy . 
Zagadnienia poruszane w  w ielu  referatach pozw alają w  niektórych przypadkach  
na postaw ienie tezy o interdyscyplinarnym  charakterze badań — m ają one w ięcej 
w spólnych elem entów  z socjologią i historią kultury, nauki, dziejam i w ydaw nictw  
i książki n iż z tradycyjnie ujm ow aną i uprawianą historią literatury. Bardzo war­
tościow e są rów nież inform acje na tem at upow szechnienia literatury niem ieckiej 
w Polsce i vice  versa  w  form ie przekładów  i spektakli teatralnych oraz uw agi od­
noszące się do osiem nastow iecznych praktyk przekładow ych. Sądzę, że m ożna w  
pełni odnieść do nich  postulat, sform ułow any n iegdyś przez jednego z pionierów  
badań w  zakresie stosunków  interkulturalnych H einza Ischreyta, a przytoczony w e  
w stępie przez w ydaw cę: „Jeśli badania te m ają zostać uw ieńczone sukcesem , n a le-
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żałoby stosunki te  opisać w  pew nych historycznych uw arunkow aniach, a w ięc w  
ograniczonym  okresie i przestrzeni, przy czym  niezbędnym  elem entem  m etodycznym  
jest przeprowadzanie porównań z innym i okresam i i przestrzeniam i”.

P.OMAIN YAKEMTCHOUK: h es r& publiąues ba ltes et la crise  du fed ć-  
ralism e sovietique. „Studia D iplom atica”, Vol. X LIII, N o 4 - 6 ,  1990. 
Institu t Royal des R elations Internationales, B ruxelles 1990, 408 ss.

K rólew ski Instytut Stosunków  M iędzynarodow ych (In s titu t R oyal des R elations  
In ternationales) w  B rukseli w ydaje dw um iesięcznik „Studia D iplom atica”, w  którym  
publikow ane są rozprawy naukow e pośw ięcone różnorodnym , w ażnym  problem om  
polityk i m iędzynarodow ej, ostatnio np. kw estiom  przem ian ustrojow o-politycznych  
w  regionie Europy W schodniej. A utorem , który często podejm uje tę problem atykę 
jest profesor U niw ersytetu  K atolickiego w  L ouvain Rom ain Yakemtcho-uk. Po­
św ięcił on sw e studia różnym  aspektom  polityk i św iatow ej, o czym św iadczą ich  
tytu ły: Europa w obec S tan ów  Z jednoczonych  (19®6), O bszar w schodn iośródziem - 
n om orsk i w  p o lityce  w ie lk ich  m ocarstw  (1987), D w ie w o jn y  o Shabę. S tosu n ki m ię ­
d z y  Belgią, F rancją i Z a irem  (1988), R epu blik i ba łtyck ie  a k ry z y s  federa lizm u  so­
w ieck ieg o  (1990), H andel bronią  (1992), N iepodległość U kra in y  (1993). Dodać należy, 
że każda z w ym ienionych prac jest obszerną m onografią, a drukow ane są one 
w  kilku połączonych razem  num erach „Studia D iplom atica” (przew ażnie w  tom ie 
obejm ującym  2, 3 num ery tego czasopisma). Studium  pt. R epu blik i ba łtyck ie  a k r y ­
zy s  federa lizm u  sow ieck iego  ukazało się jako nr 4 - 6/1990 ow ego dw um iesięcz­
n ika.

Praca jest dow odem  w zrostu zainteresow ania opinii zachodnioeuropejskiej spra­
w am i regionu bałtyckiego (por. prace brytyjskich badaczy problem atyki bałtyckiej, 
przedstaw ione m.in. w  recenzji książki J. Hidena i P. Salm ona The B altic  N ations 
and Europę  w  „Przeglądzie Zachodnim ” nr 2/1992, ss. 200 -  203), a zwłaszcza kw estią  
odzyskania niepodległości przez L itw ę, Ł otw ę i Estonię. A utorzy różnych studiów  
pośw ięconych tym  zagadnieniom  w  zróżnicow any sposób w iążą proces odzyskiw ania  
suw erenności państw ow ej przez republiki bałtyckie z rozpadem  im perium  sow iec­
kiego. Badacze brytyjscy sugerują np., że upadek ZSRR n ie był w yłączną tego przy­
czyną, złożyły się bow iem  na to liczne, historyczne, polityczne, narodow e i ku ltu ­
row e czynniki.

Książka R. Y akem tchouka jednoznacznie w iąże oba procesy: kryzys federalizm u  
sow ieck iego i rozpad ZSRR oraz odzyskanie n iepodległego, suw erennego bytu przez 
L itw ę, Łotwię i Estonię. Jak każde ze studiów  belgijsk iego naukow ca, także m ono­
grafia pośw ięcona republikom  bałtyckim  posiada rozbudowaną część historyczną. 
Dziejom  politycznym  tych  państw  pośw ięcono pięć rozdziałów  książki: I. K ra je  
b a łtyck ie  w  kon tekście  ich h is torii (od średniow iecza do końca I w ojny św iato­
w ej), II. N iepodległość i je j  p ro b lem y  (kw estie polityki zagranicznej, w ew nętrzne: 
i gospodarczej państw  bałtyckich w  okresie m iędzyw ojennym ), III, Druga w ojna  
św ia to w a  (układ R ibbentrop-M ołotow , aneksja republik bałtyckich przez ZSRR, 
okupacja hitlerow ska, problem y republik  bałtyckich na konferencjach w  Teheranie 
i  w  Jałcie), IV. P roblem  uznania a n ek sji pań stw  ba łtyck ich  p rzez praw o  m ięd zy -
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